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Pomnik M ickiewicza w Paryżu.
W a r s z a w a .  (PAT). W  zw ią­

zku z u roczystością  odsłonięcia pom­
nika A dama M ickiewicza w  P a ry ż u  
w yjechał do P a ry ż a  jako p rzed s taw i­
ciel Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
m inister spraw iedliw ości,  Car, k tóry  
rep rezen to w ać  bedzie Rząd Polski na 
tej uroczystości. Obok niego jako 
przedstaw iciel M iniste rstw a O św ia ty  
udaje sie do P a ry ż a  d y rek to r  d ep a r­
tam entu  w yznań  p. Potocki. Udział 
przedstawicieli w szystk ich  sfer, a 
uw łaszcza  ugrupow ań  literackich Po l­
ski, o raz  u n iw ersy te tó w  polskich w  
uroczystościach w  P a ry ż u  będzie nie- 
zw vk le  liczny.

Niepomyślne nołnżenle finansowe  
Niemiec.

B e r l i n .  (Tel. wł.) B ank R zeszy  
podniósł stopę p rocen tow ą o jeden 
procent, to znaczy  na 7 i pół procent. 
W  zw iązku  z tern podniesiona została  
stopa p ro cen to w a  p ry w a tn y ch  ban­
kó w  o pół procent.

B e r l i n .  (Tel. wł.) P o d w y ż sz e ­
nie stopy  p rocen tow ej w y w o ła ło  w 
kołach politycznych i finansow ych 
zagranicy , jak donoszą z P a ry ż a  duże 
wrażenie . Ogólnie posądzają rząd
Rzeszy, że umyślnie s ta ra  sie on w y ­
tw o rzy ć  trudności finansowe, aby
okazać, że N iem cy nie mogą tyle p ła­
cić. ile od nich sie żąda. Z w łaszcza 
duże zaniepokojenie w yw ołu je  fakt, 
że pokrycie  złotem pieniędzy papiero­
w ych zm niejszyło się gw ałtow nie .

W obec  tego za rząd  banku Rzeszy  
ogłosił kom unikat s tw ierdza jący ,  że 
podniesienie stopy  p rocentow ej w y ­
w ołane zostało znacznym  odp ływ em  
dewiz, k tó re  bv ło  konieczne na spłatę 
p rocen tów  od pożyczek  zagranicznych , 
złem położeniem na św ia to w y m  ry n ­
ku pieniężnym, oraz spłatam i repara -  
cyjnemf.

W ybory do parlamentu duńskiego.
K o p e n h a g a .  (A. W .) W edle 

p row izo rycznych  obliczeń wyniki w y ­
borów  do parlam entu  duńskiego p rzed ­
staw ia ją  się następująco: k o n se rw a ty ­
ści 24 m andaty , blok lew icy  43. rady-  
kali 16, socjal-dem okraci 61, p raw i­
ca 3: komuniści nie uzyskali żadnego 
m andatu. W obec w yniku  w y b o ró w  
najpraw dopodobniej p rz y sz ły  rząd 
u tw o rzo n y  zostanie przez  partje  so­
cjalis tyczną p rz y  w sp ó łp racy  partji ra ­
dykalnej. R ząd  podał sie do dymisji.

P rzeciw ko nlemoralnoścl.
G e n e w a .  (PAT). Komitet Ligi Na­

rodów  do zw alczania handlu kobieta­
mi i dziew czętam i zakończy ł badanie 
zagadniem znajdujących się na po­
rządku dziennym  obrad 8-ej sesji. Na 
następnej sesji, k tóra  odbedzie się w 
■•oku przysz łym , komitet zajmie się 
przedew szystk iem  przygo tow an iem  do 
m iędzynarodow ej konferencji dla 
zw alczania l i te ra tu ry  pornograficznej. 
Komitet postanow ił p rzep row adzić  ba­
dania nad sn raw ą  handlu dz iew czę ta ­
mi w  tych krajach, gdzie tego jeszcze 
nie dokonał, w  szczególności na 
wschodzie.

Próby kompromisu w sprawie odszkodowań.
N e w  Y o r k. (Tel. wł.) Dzienni­

ki donoszą, że obecnie rzeczoznaw ca 
am erykański, O w en Young zabiega, 
aby doprowadzić w  spraw ie  odszko­
dowań do kompromisu i nie dopuścić 
do ze rw ania  konferencji. Według 
wszelkiego praw dopodobieństw a Owen 
Young zaproponuje jakieś tym czasow e

rozwiązanie. Mówią o tern, że rzeczo­
znaw cy  postanowią, by Niemcy przez 
lat 15 płacili tyle, ile dr. Schacht za­
proponował, to znaczy 1650 miljonów. 
Co do dalszych spłat, to mają radzić 
o nich bezpośrednio za in teresow ane 
rządy.

Przetiw dążeniom niemieckim do rewizji sranie.
K r a k ó w .  (Pat.) Odbyło się tu 

zebranie posłów i sena torów  grupy B. 
B. W . R. W ojew ództw a K rakow skie­
go, w  obecności posła S ław ka, p reze­
sa klubu. P rez es  S ław ek  oznajmił, że 
k ierow nic tw o krakow skiej gruny B. B. 
W. R. objął p rezyden t miasta K rakow a 
inż. Rolle w miejsce ustępującego dr. 
Dyboskiego. Następnie p rezes klubu 
wygłosił d łuższy referat o obecnem 
położćniu politycznem i aktualnych za­
daniach Bloku. W  dyskusji, w której 
zabierali głos p raw ie  w szy scy  obecni, 
poruszono szereg  zagadnień z dziedzi­
ny  interesów gospodarczych wsi i 
miast, w  szczególności w a rs tw  p racu­
jących.

Sytuacje zagraniczna omówił poseł 
Dyboski, poczem uchw alono rezolucję
następującej treści:  ..Należy s tw ie r­

dzić, że jeden z ustępów  m em orandum  
przedstaw iciela  Rzeszy  niemieckiej w 
komisji odszkodowań w P aryżu , mó­
w iący  o rewizji granic wschodnich, 
w prow adza  element niepokoju w  poli­
tykę m iędzynarodow ą. Grupa regio­
nalna posłów i sena to rów  B. B. W. R. 
z W ojew . Krakowskiego w y ra ża  zde­
cydow aną pewność, że w szczególno­
ści wobec tych now ych utrudnień jedno­
lita opinia posła bez w ahania  i bez za­
strzeżeń poprze rzeczow a i spokojna 
nolitykę ministra spraw  zagranicznych 
Zaleskiego, k tó ry  stojąc niezłomnie na 
s t raży  postanowień t rak ta tó w  m iędzy­
narodow ych i zagw aran tow anych  w 
nich interesów P a ń s tw a  Polskiego, dą­
ży do u trzym ania  rów now agi i pokoju 
w  środkow ej Europie.

0 kanclerza Austrii.
W i e d e ń .  (AW.) Wielkie t rud ­

ności w spraw ie  przesilenia gabineto­
w ego znów się tak zaostrzy ły , że chw i­
lowo oanuje zupełna d ezor ientacja .  Dr. 
M ittelberger konferuje w  dalszym cią­
gu z przyw ódcam i s tronn ic tw : dziś 
p e r trak to w a ł  z socjalistami. W  obo­
zie chrześcijańsko-społecznvch panuje 
wielkie podrażnienie z powodu komu­
nikatu Landbundu, k tó ry  ośw iadczył 
się przeciw ko kandyda tu rze  dr. Mittel- 
bergera .  U w agę zw raca  fakt, że także 
nisma w ieczorne oraz „Neues W iener 
Journal ‘ za e zv n a ia  za r zu ca ć  dr. ^ e in -

lowi, że uniemożliwił rychłe  porozu­
m ien ie  i załagodzenie przesilenia.

W i e d e ń .  (Pat.) Klub chrześci- 
1 jańsko-socjalny obradow ał przez cały  

dzień nad sp raw ą  desygnow anego dr. 
Mittelbergera na stanow isko kancle­
rza.^ Jak słychać, dr. Mittelberger 
ośw iadczył w  liście, w y s tosow anym  
wieczorem do prezesa klubu chrześci- 
iańsko-socjalnego. że nie może przyjąć 
nominacji na stanow isko kanclerza, 
w obec czego klub chrześe i:ańsko - so­
cjalny odroczył sw e obrady  do jutra.

Niepowodzenie niem ieckiego wniosku 
rozbrojeniowego.

G e n e w a .  (PAT). P rz y g o to w a w ­
cza komisja konferencji rozbrojenio­
wej odrzuciła wniosek hr. Rernstorffa 
w  spraw ie  rozpoczęcia szczegółow ego 
om awiania ograniczenia sił lotniczych. 
Na w niosek delegata S tan ó w  Zjedno­
czonych Gibsona przesunięto  na czas 
późniejszy rozw iązanie  sp raw y , czy 
ma być ograniczony również m ateria ł 
lotniczy, znajdujący się w  rezerw ie  i 
m agazynach .

Dzielna Amerykanka.
N o w y  J o r k .  (A. W.) W  miej­

scow ości Rooseveltfields rekord  dłu­
gotrw ałośc i lotu dla pań pobiła 17-let- 
nia am ery k ań sk a  pilotka Ellinor Smith, 
k tó ra  przeszło  26 godzin bez p rz e rw y  
u trzy m y w a ła  sie w  powietrzu. Matka 
p. Smith ośw iadczyła , że miss Smith 
projektuje dokonanie w  zbliżającem 
się lecie lotu transa tlan tyck iego  p ra ­
wdopodobnie w kierunku Rzymu. 
Koszty pro jek tow anego  lotu zostały  
już pokryte .

Narady m niejszościowe.
L o n d y n .  (PAT). Agencja Reu­

tera donosi, że komitet trzech, w y ­
znaczony przez  Ligę N arodów  do roz­
patrzenia sp raw  m niejszościowych 
zbierze sie n ieurzedow o w  Londynie 
w dniu 29 b. m.

Rocznica na dw orze oerskim.
T e h e r a n .  (PAT). Jak  podaje 

Havas, obchodzono tu  uroczyście  rocz­
nice objęcia w ład z y  królewskim' przez 
Szacha. Z tej okazii poseł polski w rę ­
czył Szachow i order Białego Orła.

Huragan w Ameryce.
N o w y  J o r k .  (PAT). W  stanie 

Nebrasca szalał tornado, k tó ry  poczy­
nił znaczne szkody, szczególnie, jeżeli 
chodzi o zbiory. Kilka osób odniosło 
rany.

Missisipi w ylew a.
N o w y  J o r k .  (PAT). W  dolinie 

Mississipi nastąpił ca ły  sze reg  pow o­
dzi. p rzyczem  poziom w ody stale się 
podnosi. Istnieje obaw a, że tam y  zo­
staną ze rw ane .

Sny o potędze.
P rze d  w ojną Niemcy marzyli o 

zdobyciu takiej potęgi, k tó ra  umożli­
w ia łaby  im dyk tow anie  sw ej woli 
całem u światu. W  tym  kierunku 
kształcono ich umysły, i uczono lekce­
w aży ć  innych.

P rzeg ran a  wojna położyła kres 
tym  marzeniom. W zras ta jąca  potęga 
Niemiec zosta ła  złamana. Z daw ać się 
mogło, że ta  bardzo  bolesna nauka 
obudzi Niemców z marzeń, że sp ro ­
wadzi ich na grunt tw arde j  rz eczy w i­
stości i przekona wreszcie , że świat 
nie podporządkuje się ich woli. Z ro­
zumiałem jest z psychologicznego 
punktu widzenia, że umysł ogółu 
Niemców, karm iony przez  szereg lat 
marzeniami, nie mógł przekształcić  
się odrazu i zrobić z człowieka, p ew ­
nego siebie i sw ej potęgi, istoty s k ro m ­
nej, uw ażającej się za rów ną z inrry- 
mi. O czek iw ać tego m ożna było je­
dnak od jednostek sto jących na czele 
narodu, k tó re  przyjm ując na siebie od­
powiedzialność za jego losy, w p ie rw ­
szym  rzedzie powinny były  ksz ta ł to ­
w ać um ysły  w tym  kierunku, a w 
działalności sw ej na arenie m iędzy­
narodow ej p rzekonać świat, że Niem­
cy  w y rzek ły  sie tych aspiracyj,*którc 
sp o w o d o w a ły  s traszną  wojnę, a klę­
skę dla nich sam ych.

Niestety tak się nie stało. W p r a w ­
dzie n iektórzy oficjalni politycy nie­
mieccy starali się w y w o łać  w świecie 
w rażenie , że Niemcy w y zb y ły  się 
im perialis tycznych aspiracyj. Ale po 
każdej takiej próbie nas tępow ał zaraz 
głośny k rzyk  społeczeństw a, manife­
s tu jący dążenie do odzyskania s t raco ­
nego stanowiska. Zaś ci, k tó rzy  kie­
rują losami państw a, nie mieli siły. 
czy  ochoty po w strzy m ać  w ybuchów  
tkw iące j ciągle w narodzie ambicji 
p rzedw ojennych  Niemiec.

T rzeba liczyć sie z tym faktem, że 
w ybuja ły  nacjonalizm, usprawiedli­
wiony w  p ierw szveh  latach po wojnie, 
nietvlko nie zmniejsza się, lecz coraz 
bardziej w zras ta .  S ięgnął on już do 
tych sfer, k tóre z n a tu ry  sw ej pow in­
ny s tać  na gruncie tw ard e j  rz eczy w i­
stości. a nie bujać w  obłokach, to jest 
do kół gospodarczych. N aw et czło­
wiek, w k tó rego  rekach zbiegaja sie 
w szystk ie  nici skom plikow anego m e­
chanizmu gospodarczego  państw a, 
p rezyden t  banku Rzeszy, przejął sie 
tym  duchem i dał mu w y ra z  na kon­
ferencji paryskiej, żądając zw ro tu  
tych ziem, które Niemcy utraciły  
w sku tek  przegranej wojny, a które 
zagarnęli  daw niej od innych w  dąże­
niu do panow ania nad światem .

Nie był to m anew r tak tyczny  dla 
w y ta rg o w an ia  ulg w sp łatach rep ara -  
cyjnvch, lecz wynik głęboko tk w ią ­
cych w  um ysłow ości niemieckiej 
snach o potedze. Pielęgnują je w n a­
rodzie nietvlko nacjonalistyczne pi­
sma. O to  n iedawno ukazała  sie książ­
ka Hellpacha. będąca doskonałą ilu­
s tracją  dążeń niemieckich. Z najzim­
niejszą krw ią udowadnia on, że ro z­
brojenie Niemiec nietvlko nie przynosi 
im szkody, ale przeciw nie oddaje 
p rzysługę W  obecnym  w yścigu  zbro-



fenlowym najkosztowniejsze u rządze­
nia mogą jutro okazać sie b ezu ży tecz­
ne w sku tek  jakiegoś nowego w y n a ­
lazku. N iem cy oszczędzają przez  to 
wiele pieniędzy. A ponieważ według 
w szelkiego p raw dopodobieńs tw a p rz y ­
szła w ojna prow adzona  będzie zupeł­
nie innymi środkami, niż dotychczas, 
sy tuacja w yczekująca  jest więc dla 
Niemiec najkorzystniejsza.

O m aw ia jąc  sp raw ę  te ry to rjów , 
s traconych  przez t rak ta t  wersalski, 
dzieli je Hcllpach na tery to rja .  k tóre 
tylko politycznie należały do Niemiec 
; na takie, k tóre  były  stale zam iesz­
kałe przez  Niemców. S tra tę  p ie rw ­
szych można zdaniem Hellpacha p rze ­
boleć i o Poznań, Metz lub jakąś duń­
ską wioskę Niemcy w ojny prow adzić 
nie beda Inaczej ma sie rzecz z Ka­
towicam i i Gdańskiem. Jak  długo •'nie 
będzie Niemcom zw rócony  Gdańsk 
i nie zostanie p rz ep ro w a d zo n a1 re w i­
zja g ran icy  na Pom orzu  i Śla^kju, Lo­
carno wschodnie jest niemożliwe.

Kiedy i jakim sposobem żądania  te 
mają b y ć  zrealizow ane, tego Hellpach 
nie zdradza . Jest  on p rzec iw ny  po­

b rzękiw aniu  szabelką i jest zdania, że 
o tych rzeczach  należy stale myśleć, 
ale jak najmniej mówić. Jednakow oż 
z jego w y w o d ó w  w ynika  jasno, że je­
śli trafi się okazja do zbrojnego ode­
brania s traconych  na w schodzie te ry ­
torjów, to Niemcy chętnie z niej sko ­
rzysta ją .  Woleliby dojść do posiada­
nia u traconych te renów  drogą poko­
jową, ale jak się to nie da, to dobra 
będzie i inna droga.

P ro g ram em  polityki niemieckiej 
w edług  Hellpacha powinnoby być ści­
słe p rzy m ie rze  Niemiec z Rosją. P r z y ­
szłość Europy za leży  bowiem  od tego, 
jak ukształtu ją  sie stosunki niemiecko- 
rosyjskie — a nie niemiecko-francu- 
skie. G dy Niemcy będą szły  ręka  w 
rękę z Rosją, to będą s tanow iły  taką 
potęgę, że mogą d y k to w ać  sw ą  wolę 
całej Europie.

Oto znow u sny o potędze! Nie mo­
żna się dziwić, że w obec tego s tosun­
ki polsko-niemieckie nie mogą \Vejść 
na to ry  norm alnego współżycia . I nie 
w ejdą tak  długo, dopóki Niemcy nie 
obudzą się ze snu i nie zaczną pa trzeć  
na życie t rz e źw y m  w zrokiem .

i ! Przegląd polityczny
o

W alka  z komunizmem w Zagłębiu 
Dąbrowskiem . fot ,

Policja ś ledcza w  Zagłębiu D ąprow - 
skiem po dłuższej obserw acji dokonała 
w  tych dniach sze regu  a resz tow ań  
i p rzep row adz iła  rewizję  u najbardziej 
czynnych kom unistów  na tu tejszym  
terenie. Ogółem a resz to w an o  27 osób. 
M. in. za trzy m an o  ok ręgow ego  ins truk­
tora kom unistycznej partji polskiej na 
Zagłębie D ąbrow skie, p rzys łanego  tu 
orzez w ładze  kom unistyczne i posia­
dającego fa łszyw e dokum enty  na na­
zwisko S tefana Frankow skiego , k tó ry  
w końcu r. b wrócił z Rosji, gdzie

przez  dw a la ta  kształcił  się na specjal­
nym kursie instruktorskim . Jak  się 
okazuje, zaw iąza ł  się w  Zagłębiu ko­
mitet an ty faszystow sk i,  złożony z sze ­
ściu w y b itn y ch  działaczy  kom uni­
s tycznych , k tó ry  miał polecenie zo rg a ­
nizowania dem onstracy j i w ystąp ień  
an ty p ań s tw o w y ch  w dniu 1 maja r. b. 
i wciągniecie do tej roboty  P P S -lew ic y  
i zw iązków  zaw odow ych . Z kom ite­
tem tym w spó łp racow ało  trzech spe­
cjalnych funkcjonarjuszy, de leg o w a­
nych p rzez  w ładze  sowieckie. Ostatnie 
a resz tow an ia  w y w o ła ły  w  kołach ko­
m unistycznych popłoch,

Czego żądał dr. Schacht?
G dy w ybuch ła  burza z pow odu do­

niesień o wplątaniu przez d ra  Schachta 
w dyskusji nad odszkodowaniam i kw e- 
stji rewizji granic, w ów czas  prasa nie­
miecka, insp irow ana przez rząd, za ­
p rzeczy ła  tej wiadomości. A jednak 
doniesienia te by ły  p raw dziw e. Mia­
nowicie „Vossische Ztg.“ pisze, że w o­
bec niedyskrecji, jaką popełniono 
w brew  w y raźn e j  umowie pomiędzy 
rzeczoznaw cam i, by nie ogłaszano 
szczegółów  z obrad, w skazane  jest 
opublikowanie m em orjału  niemieckie­
go. Ustęp, odnoszący  się do rewizji 
granic, brzmi według „Vossische Zeitung": 

Co się ty czy  zaopatrzenia  Niemiec 
w środki żyw ności, to bardzo  w ażną 
rzeczą jest, by  dowóz tych środków  z 
zagran icy  został zmniejszony i częścio­
wo zastąp iony  przez  w łasną  produkcję. 
P rz y  tym  punkcie nie można ominąć 
faktu, że w ażne  tery to rja  rolnicze na 
w schodzie Niemiec, k tó re  produkują 
więcej, aniżeli konsumują, Niemcy 
s trac iły  z pow odu  o d e rw an i* 1 ich oraz, 
że w ięk szy  teren  (Schacht ma na myśli 
P ru s y  W schodnie) s łużący  p raw ie  w y ­
łącznie produkcji rolniczej, został od­
cięty  od reszty  państw a. W skutek  
tego dobroby t tego te renu  upada stale, 
a rząd musi mu ciągle d aw ać  zapo­
mogi. Dlatego pow inny być zad ecy ­
dow ane odpowiednie środki, aby  usu­
nąć te nieznośne w arunki, k tó re  zna­
cznie osłabiają zdolność płatniczą 
Niemiec.

Istotnie dr. Schacht, jak z tego  w y ­
nika, nie w y rz ek ł  s ło w a: rew iz ja  g ra ­
nic. Ale zupełnie w y raźn ie  zażądał 
dwóch rzeczy :  zw ro tu  te ren ó w  rolni­
czych, k tóre  w ięcej p rodukow ały ,  ani­
żeli konsum ow ały  — czyli P oznańsk ie ­
go i P ru s  zachodnich — oraz  po łącze­
nia z pow ro tem  P ru s  wschodnich z 
Rzeszą, czyli odebrania  Polsce k o ry ta ­
rza gdańskiego.

Jaśniej trudno było  w y raz ić  zam iar 
rewizji granic!

Pesym izm  prasy niemieckiej.
Dzienniki niemieckie przepełnione 

są informacjami o obecnej fazie narad  
rzeczoznaw ców . Naogół panuje po­
gląd pesym is tyczny  i przekonanie, że 
konferencja nie doprow adziła  do r e ­
zultatu, a obecne n a rad y  są tylko po­
zorem  do zam askow ania  w łaśc iw ego  
zerw ania . P o tw ie rd za  to odesłanie 
sp ra w y  do nowej komisji. G dyby  
rzecz miała się inaczej, to obecnie w y ­
niki do tychczasow ych  p rac  kom isy j­
nych pow inny  być rozs trzygn ię te  
ostatecznie przez plenum. W idocznie 
jednak nie miano odw agi p rzy jąć  na 
siebie tej odpowiedzialności. Dzienniki 
w y raża ją  przypuszczenie,  że s p ra w o ­
zdanie, jakie rz ecz o zn aw c y  opracują, 
będzie w y raża ło  poglądy  poszczegól­
nych de lega tów  i że na tej podstaw ie  
będą rozpoczęte  n a rad y  pom iędzy  d y ­
plomatami za in te resow anych  państw . 
A ta droga, zdaniem dzienników  nie­
mieckich jest bardzo  długa.

Wyjątkowo skuteczny m  wszelkiego rodzaju
zaziębieniach
bólach reumatycznych

Żądać w oryginalnem opakowaniu ,,©oceV
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I L O N A .
(Dokończenie).— o—

— Puśćcie mnie do tej zdrajczyni. Zobaczę, 
czy  ona i na mnie broń podniesie.

Nagle s tanął p rzed nią: jej ręka, k tó rą  w łaśnie 
oodniosła zabójczą broń, #opadła. P rze raż o n a  p a ­
trzała  na Milowicza.

Z tej chwili sko rzysta ł  jeden z Kroatów. Nie- 
postrzeżony  p rzec isną ł  się do Ilony i w bił  sztylet 
w  jej piersi. K rew  uderzy ła  s trumieniem i zrosiła 
tw arz  i oczy Milowicza. Ilona leżała bez życia u 
:ego stóp. Na tw a rz y  s ta rca  igrał w y ra z  boleści 
i złości. Była to przecież jego w łasn a  k rew .

— Kto to  uczyn ił?  — zapy ta ł  że laznym  głosem.
— J a ! — zaw oła ł  skrytobójca, dum nem  spoj­

rzeniem paprząc wokoło. .
Milowicz pochylił sie nad Iloną, w yjął  sztylet 

z jej serca, i rzucił się na Kroata; Ten padł bez 
duszy. O tacza jący  zaczęli szem rać i kląć, lecz Mi­
lowicz zaw oła ł:

— Myślcie o w łasnem  życiu; co w as  obchodzi 
moja ze m sta ?  Jeżeli nie jesteście zadowoleni, daj­
cie się pow itać  huzarom.

W sz y scy  zamilkli. Milowicz zaniósł trupa cór- 
. u  na bek, potem kazał Kroatom w yw alić  drzwi, 

^od silnymi ciosami drzw i padły, odsunięto napię- 
:rzone m e b l e . . .  Kroaci weszli do pokoju chorej 
drabiny, otoczonej przez płaczące służące i s ta rca  

Vekarza. T rw o g a  odebrała  jej przytom ność. Roz­
w ścieczony tłum już rzucił się na łoże chorej, lecz 
p o w s trzy m a ł  go Milowicz.

— P re c z  s tąd! kto chce żyć, niech złoży broń!
—  Gdzie h rab ia?  — zapy ta ł  lekarz.
— Napróżno go szukacie, — odnarł tenże :  — nie 

ma go w  zam ku: jest p rzy  huzarach i jeżeli mię nic 
nie myli, idzie nam  na pomoc. S trzeżcie  się u czy ­
nić co złego hrabinie, bo hrabia śmiertelnie się na 
w a s  zemści.

— Milcz, s ta ry  gaduło, albo ci czaszkę roz­
trzaskam , — Z a w o ł a ł  M ilowicz; — dobył sztyletu

p rzy tkną ł go do piersi hrabiri^.
Moia córka zdradziła  nifSz zam ia r?  — pytał

U kt • I:dalej. hr k 
rw-  Tak.

— Nie zemściłem się, a straciłem  dziecko! gd y - ,  
bym by ł tu sam, bez litości zam prdow ałbym  mu 
żonę, lecz ja muszę ra to w ać  moicfi braci, k tórych  
w ciągnąłem  do tego nieszczęścia.

W e drzw iach  s tanął E rm eny  na czele huzarów . 
Zobaczył żonę i dziecko.

Milowicz trzy m a ł  szty let przy sercu jego żo­
ny. Naokoło leżało m nóstw o trupów.

Milowicz skinął na hrabiego.
Ten mimowolnie się zbliżył.
— Hrabio Erm eny! tw ój ojciec uwiódł moję 

narzeczona i zniszczył moje szczęście, ja ze zemsty  
chciałem jednym  ciosem zgubić jego spadkobier­
ców. Szczęście mi nie sprzyjało, moja w łasna  krew  
zdradziła  moje zam iary . Lecz życie twej żony 
m am w moim ręku. Albo pozwolisz nam na w o ln y  
odwrót, albo ja utopię szty let w łonie twej żony. 
P rzysięgniesz , że puścisz nas wolno?

— P rzys ięgam ! — w y rzek ł  E rm eny  głucho.
— W iem, że tw oja przysięga jest świętą.
Z temi s łow y  Milowicz w yszed ł  z pokoju.
— Na koń! — zaw oła ł  do Kroatów.
Ci chętnie skorzysta li  z tego pozw olenia i 

szybko odjechali.
W  spustoszonych pokojach pozostał z Kroatów 

jeden tylko Milowicz. Zbliżył się do Ilony. Jej 
oczy by ły  jeszcze na pół o tw ar te  i pełne nadzieji, 
s łyszała  bow iem  jeszcze sygnał huzarów . Milo­
wicz chciał ją w ziąć  w  objęcia, gdy usłyszał py ta ­
nie hrabiego:

— Gdzie Ilona, gdzie Ilona Milowicz?
Nikt nie odpowiadał. E rm eny obejrzał $ię, je­

go oko padło na Milowicza i na n ieżyw ą postać u 
jego nóg. Z piersi jego w y rw a ł  się okrzyk  boleści: 
tw arz  zbladła, drżał  i chw iał się, jakby nim burza 
miotała, chw ycił  się obiema rękami za g łow ę i wy- 
jęk n ą ł :

— A, mnie zm ysły  opuszczają!
W tem  spostrzegł, że Milowicz chciał podnieść 

sw ą  córkę. Skoczył szybko i rzucił się obok Ilony 
na ziemię.

—  P rec z !  — zaw oła ł  do M ilowicza; jego oczy 
błyszczały , usta  drgały. — P rec z !  albo cię uduszę. 
T y  nie m asz p ra w a  do niej! T y ś  jest m ordercą!

Milowicz zadrża ł na w idok hrabiego i w yszedł 
z pokoju; E rm eny  podniósł Ilonę i przycisnął jej 
głow ę do piersi. S ta ry  lekarz i rządzca  zbliżyli się 
do niego, nie mogli pojąć jego w zruszenia .

—  Panie  hrabio! —  rzekł lekarz — złóż nie­
szczęśliw ą na łożu i popatrz  na chorą żonę i 
dziecko.

E rm en y  zdaw ał się nie s łyszeć  tych  słów.
H rab ina  obudziła się, odzyska ła  przytom ność. 

Napróżno w o ła ła  m ęża ; on zd aw ał się widzieć ty l­
ko k rw ią  zbroczonego trupa, którego trzy m a ł  w 
sw ym  ręku.

N araz umilkł i w p a trza ł  się w Ilonę.
— O na żyje! — zaw oła ł  radośnie.
L ek a rz  dotkną? jej pulsu.
— P rę d k o  w ody  i bandażów ! — zaw ołał.

P o  opatrzeniu rany  rzekł:
— C hw ała  Ci P a n i e ! . . .  sztylet ześlignął się 

po żebrze, pół cala w yżej a by łby  ugodził w  same 
serce.

E rm eny  słuchał tych słów  jak anielskiej m uzy­
ki, nie w idząc  nikogo koło siebie, tylko bladą t w a ­
rzyczkę  ukochanej, pełnej poświęcenia osoby. Nie 
zauw aży ł  też, że w tej samej chwili ro z g ry w a ł  się 
dram at i n n y . . .  oto żona jego z p rzeży tych  w zru -  

-szej i w s trząsó w  nie p rze trzy m ała  tej tragedji i w y ­
zionęła ducha.

Dziecię zaczęło kwilić i p ie rw szy  s ta ry  rz ąd z ­
ca podszedł do łoża chorej hrabiny, a zo b aczy w szy  
tw arz  jej śnieżno - białą i sz ty w n o  w y p ro s to w an e  
członki, zaw ołał  głosem wielkim:

— Nasza Pani um arła!
L ekarz  zam kow y s tw ierdz ił śm ierć hrabiny i 

w kilka dni złożono jej zw łoki do g robow ca rodziny 
Erm enych.

Ranna Ilona, otoczona pieczołow itą  opieką 
szybko w ra ca ła  do zdrowia, a razem  z niem i do sił 
i k ra sy  dziewiczej.

Hrabia Erm eny po tych p rzeży tych  ciosach, 
które spadły  na niego obuchem, baw ił  w  zamku do­
póki Ilona była  w niebezpieczeństwie. T e raz  w i­
dząc ją pow raca jącą  do życia, w yjechał do stolicy 
W ęgier a stąd* dalej do Wiednia, by u sam ego ce ­
sarza  w y jednać  dla ojca Ilony Milowicza i całej 
Kreacji darow ania  winy. Zabiegi jego odniosły 
pełny skutek.

W rócił do sw ego zam ku niespodzianie, a na  sa ­
mym wstępie p rzeds taw ił  mu się anielski w pros t  
widok.

Zobaczył Ilonę, opiekującą się jego maleńką 
dzieciną. ;

W  całym zamku zapanow ała  jedna w ielka ni- 
czem niezam ącona radość, k tó ra  się jeszcze spo tę­
gowała. gdy nadjechał .stary Milowicz z przedniej- 
szą szlachtą  kroacką.

Nastąpiło pojednanie dwóch sobie wrogich n a ­
rodów. W eso łe  ucz ty  nas tępow ały  jedna po d ru ­
giej, a szczytem  radości k roacko - węgierskiej był 
ślub hr. E rm eny  z Iloną.

Młoda hrab ianeczka rożwija ła się w oczach 
szczęśliw ych rodziców, a Ilona, jej p rzy b ran a  m a t­
ka, s trzeg ła  jej k ro k ó w  zazdrosnem  okiem.

Szczęście  by łoby  zupełne, gdyby  nie było 
ziemskie i przecież raz do końca dobiega. D z iw ­
ne i n iezbadane są jednak drogi O patrzności B o­
skiej, k tó ra  w śró d  n iebezpieczeństw  i zaw ieruch  
wojennych kieruje losami każdego cz łow ieka i nie 
pozwoli mu zginać, gdy człow iek słucha głosu su- 
mienia i głosu boskiego.

K O N I E C .
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Sobota

27
kwietnia

Św. Anastazego, papieża 
t  400.

Wspomnienie św. Pawła 
od Krzyża.

StOW: BOGUFAŁ.

Ałbowiem Królestwo Boże, nie ;'est po­
karm i picie, ale sprawiedliwość i pokój i 
wesele w Duchu świętym. Bo kto w tern 
służy Chrystusowi, podoba sie Bogu, a lu­
dziom jest przyjemny. (Rzym. XIV. 17.18.)

Z d u n i e :  Na wyższych fundamentach 
wyższy mur stać może, i wyższy rozum 
tylko na głębszej pokorze.

R o c z n i c e :  1468 urodził się Fryde­
ryk, syn Kazimierza Jagiellończyka. — 
1577 sejm pruski ustanawia podatki. — 
1831 generał Dwernicki wchodzi do Ga­
licji. — 1902 konsekracja kościoła św. Pio­
tra i Paw ia w Katowicach, przez ks. kard. 
Koppa.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 4.29, zach. o godz. 
18.55, — Księżyc wsch. o godz. 28.8, zach. 
o godz. 6.01. . - O godzinie 12.00 (połud­
nie) stoi słońce 6° 43‘36 we znaku zwie­
rzyńcowym Barana. Wzn. pr. słońca 2 
godz. 17 min. 34 sek.; zboczenie +  13° 46‘.

Długość dnia 14 godz. 26 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zmienne. — 

J u t r o :  mroźne, wiatr.

)

Kto nie zam ów ił gazety  u listow e­
go do 25 kw ie tn ia  m oże to uczynić 
jeszcze na poczcie. N ależy w ype łn ić  
jeden z kw itów , zam ieszczonych  w  
dzisiejszym num erze  i w ra z  z pie­
niędzmi oddać na poczcie. P o  2 5 - g o  
k w i e t n i a  n i e  p r z y j m u j ą  l i ­
s t o w i  p r z e d p ł a t y  n a  g a z e t y .

Jednocześnie  z w ra c a m y  się do 
czyte ln ików , pobiera jących  gazetę  n a ­
szą od agen tów , by nie zwlekali z u re ­
gulow aniem  p rzed p ła ty  na miesiąc 
maj. N a j p ó ź n i e j  d o  5 m a j a  a b o ­
n a m e n t  w i n i e n  b y ć  z a p ł a ­
c o n y .

Apelujem y do punktualności cz y ­
telników, gdyż  od regu la rnego  p łace­
nia należności za gaze ty  za leży  w  
wielkiej m ierze, sp raw n o ść  w y d a w n i­
ctw a . k tó re  płacić musi w ielkie k w o ty  
za papier i druk  g aze ty  o raz  opłacać 
musi licznych p racow ników .

M am y nadzieję, że apel nasz znaj­
dzie zrozum ienie u w szy s tk ich  czy te l­
n ików  jak i u agen tów , k tó rzy  p rz e ­
s t r z e g a j  będą  term inu  płacenia gazet.

— W szechpolski zjazd książko­
w ych. Polski Zw iązek  B ucha lte rów - 
b ilansistów  organizuje  w  W a rsza w ie  
28, 29 i 30 c z e rw c a  roku bieżącego 
zjazd buchalte rów -po laków . Zjazd po­
dzielony będzie w z o rem  zjazdów  am e­
ry k ań sk ich  , n a  sekcje : bucha lte rów - 
ekspe rtów , nauczycieli książkow ości, 
bu ch a lte ró w  bankow ych , handlow ych, 
p rzem y s łu  wielk iego i średniego, ro l­
nych, sam o rz ąd o w y c h  i ubezpieczeń 
społecznych . Inform acyj wszelkich 
udziela kancelar ia  Związku (W a rsz a ­
wa, N o w y  Ś w ia t  3).

— Flaga państwowa. Zbliża się święto 
narodowe, przeto zawczasu należy zaopa­
trzyć się w flagę państwową, wykonaną 
z trwałego materiału, który nie wypło­
wieje, a gdy zbrudzi się, wytrzyma czy­
szczenie w gorącej wodzie. Flaga pań­
stwowa jest świętością narodową i jako 
taka wymaga od obywatela poszanowa­
nia. Niestety, u nas w Polsce flaga pań­
stwowa nie jest przez wszystkich dosta­
tecznie szanowana. Często widzimy fla­
gi brudne, wypłowiałe, dowolnych form 
lub rozmiarów. Są nawet tacy, którzy 
flagę państwową przechowują na strychu 
miedzy różnemi rupieciami.

Flaga państwowa powinna być: 1. w 
barwach i rozmiarach prawnie przepisa­
nych; 2. czysto utrzymana; 3. wywiesza­
na i zdejmowana w ściśle określonym 
czasie, t. j. od wschodu do zachodu słoń­
ca; 4. zdejmowana z jak największym 
szacunkiem i uwagą; 5. niesiona czy umie­
szczona podczas wszystkich występów 
publicznych, pochodów itp., organizacyi, 
zrzeszeń i związków przed ich godłami 
lub barwami.

Przypominamy, że w bieżącym roku 
upływa termin wprowadzenia fiag pań­
stwowych nowego typu czyli barwy i 
rozmiarów przepisowych.

— Godziny urzędowe w sądach. W e­
dług ministerialnego okólnika godziny 
urzędowania w sądach w porze letniej 
winny być dostosowane do godzin urzę­
dowania we wszystkich instytucjach pań­
stwowych. W dnie powszednie sądy za­
tem urzędować będą od godz. 8—15, a .w 
soboty od 8-mej do 13.30.

— Srebrne 5-zlotówki. Mennica pań­
stwowa bije obfecnie srebrne 5-złotówki, 
20.000 sztuk dziennie. Ogółem ma być 
wypuszczonych 28 milionów sztuk na su­
mę 140 milionów złotych.

— Zjazd episkopatu polskiego. Dnia 
28 kwietnia rozpocznie się w Poznaniu 
zjazd episkopatu polskiego, w którym 
weźmie udział około 40 biskupów z ks. 
prymasem Hlondem, ks. nuncjuszem Mar- 
maggim i kardynałem Kakowskim na 
czele.

Województwo Haskie.
* W yjazd p. w ojew ody. W  c z w a r ­

tek  w y jecha ł  do W a rs z a w y  p. w oje­
w o d a  dr. G rażyński,  gdzie odbędzie 
się konferencja w  sp ra w ach  budże to ­
w ych  i politycznych, do tyczących  
W o jew ó d z tw a  ś ląsk iego . P o w ró t  
p. w o jew ody  spodziew any  jest w  
niedzielę.

* Naszym  rolnikom ku uwadze!
Rolnicy nasi, m ianowicie z P sz c z y ń ­
skiego, w y jeżdża ją  do najbliższych 
miast sąsiadującego  w o jew ó d ztw a  
krakow skiego , jak Oświęcimia, C h rza ­
now a i Jaw o rzn a .  Udają się tam na 
targi z drobiem, lub też zakupują p rze ­
w ażnie  prosięta. Jak  to by w a ,  ten i 
ów  gospodarz  nie p rzes trzeg a  p o rząd ­
k ó w  na ta rgach  tam te jszych  i zostaje 
przez  policję zap isany  na karę. Nie­
k tó rzy  pos terunkow i w o jew ó d z tw a  
k rakow sk iego  są upoważnieni na n a­
kładanie doraźnych  k a r  pieniężnych, 
k tó re  to k a ry  ściągają na miejscu za 
pokw itow aniem . Z darzało  się jednak 
w  ostatnim czasie, że mimo, iż karę  
zapłacono posterunkow em u, po jakimś 
czasie o trzym ali m an d a ty  karne. A po­
n iew aż nie byli w  posiadaniu pokw i­
towania, z k tó regoby  wynikało , że 
zapłacili karę  na miejscu, chcąc nie 
cheąc zmuszeni byli tąż karę  zapłacić 
po raz  drugi. Z tego w ynika ,  że tego 
rodzaju  pokw itow an ia  na leży  p rzecho­
w y w a ć ,  a uniknie się n ieprzyjemności 
a nieraz n iepotrzebnego ro zg o ry cze ­
nia na w ładze .  Co najważniejsze, uni­
knie się podw ójnego płacenia kar.

* Odezwa do Inwalidów. Zarząd 
Związku Inwalidów Górniczo-hutniczych 
województwa śląskiego wzywa człon­
ków, zamieszkałych w poszczególnych 
gminach, aby wszyscy wzięli liczny udział 
w obchodach święta narodowego 3 Maja.

* Wycieczka nad morze polskie i na 
w ystawę do Poznania. Liga Morska i 
Rzeczna oddział w Rudzie, urządza w 
dniach od 28 czerwca do 2 iiipca bieżące­
go roku ogólną wycieczkę nad morze 
polskie oraz na wystawę do Poznania. 
Koszta wycieczek wynoszą III klasą 58 
zł. II klasą 88 zł. Na listę uczestników 
wycieczki będzie zapisana każda osoba, 
a więc także rodacy i rodaczki, którzy 
nie są członkami ligi. Zgłoszenia przyj­

muje do 1 czerwca sekretariat Ligi Mor­
skiej i Rzecznej w Rudzie, powiat Świę­
tochłowice, hotel „Piast" — telefon 34. 
Uczestnicy wycieczki zobaczą Gdynię, 
Gdańsk, Hel, Sopoty, następnie zwiedzą 
wystawę w Poznaniu. Koszta wycieczki 
obejmują: bilet kolejowy, bilet na prze­
jazd okrętem, obiady, nocleg i zwiedze­
nie wystawy oraz koszta administracyjne. 
Stacje odjazdu pociągu wycieczkowego 
Katowice i Ruda.

■"Przeciwko nieuczciwej konkuren­
cji. W  lokalu Śląskiej Izby Handlo­
w ej w  Katow icach odbędzie się w  
p rzy sz ły m  tygodniu  konferencja, ce­
lem u tw orzen ia  urzędu  po jednaw cze­
go dla zw alczan ia  n ieuczciwej kon­
kurencji kupieckiej. Na konferencji 
tej m a zostać  uchw alony  s ta tu t  dla te­
go urzędu, k tó ry  będzie nowością  na 
terenie Polski.

W odociąg dla Zagłębia w ęglo­
w ego. W  M a c z k a c h  rozpoczęto  
w stępne p race  około budow y p ań ­
s tw o w y ch  w odoc iągów  dla Zagłębia 
D ąbrow skiego  i G órnego Śląska. Ofi­
cjalne rozpoczęcie robót nastąpi w  
maju. B udow a p o trw a  około 2-ch lat. 
Koszty z tern zw iązane  w yniosą  
16 miij. zł.

* Ujawnienie przemytu. W ciągu 
ostatnich trzech dni na terenie okręgowe­
go inspektoratu śląskiej straży granicznej 
ogólna wartość skonfiskowanego przemy­
tu wynosi około 60.000 zł, w tem przeszło 
6000 zł towarów jedwabnych, haftów i 
koronek zakwestionowanych przez śląską 
straż graniczną na terenie miasta Krako­
wa w firmach Chaim Anisfeld, Salomon 
Klein, i Lipman Hirschberg.

botniczych. O bradow ano  nad zac ią­
gnięciem pożyczki w w ysokości 800 
tysięcy  zł z kasy  wojewódzkiej. P o ­
ży czk a  będzie spłacona po 42 latach 
K rąży ły  pogłoski, że now e dom y nie­
s tety, nie uśm ierzą nędzy  m ieszkanio­
wej w śró d  robotników, gdyż  czynsz 
m ieszkaniow y ma w ynosić  miesięcz­
nie 80 do 100 zł. G dyby  mieszkania 
w  tych now ych domach istotnie były  
tak  drogie, to nie będzie w nich mie­
szkał nie tylko ani jeden robotnik, 
lecz naw e t  średni urzędnik. Naczelnik 
gm iny oświadczył, że pogłoski nie 
polegają na praw dzie. Nowe dom y nie 
będą źródłem  zysku dla gminy, więc 

i czynsz m ieszkaniow y będzie niski, 
gdyż będzie zuży ty  tylko na pokrycie 

I kosz tów  adm inistracyjnych.

fRó^dzien w Katowickiem. ( P o ­
r z u c o n e  d z i e c k o . )  Na ulicy W a ­
łowej w  Roździeniu znaleziono, n iemo­
wlę płci męskiej. M aleństw em  zao­
p iekow ała  się lokatorka M arta  S te fa­
niak.

Z Katowickiego.
K atowice. ( U s i ł o w a n e  s a m o ­

b ó j s t w o . )  Na polach za  fabryką  
porcelany  w  Zaw odziu  znaleziono słu­
żącą  M artę  Sku tek  z Katowic. L ekarz  
stw ierdził,  że w ypiła  znaczną ilość li- 
zolu. W  lecznicy ustalono, iż t ru jący  
płyn w ypiła  ceiem odebrania  sobie ż y ­
cia.^ P rz y c z y n y  popełnienia rozpacz­
liwego cgynu do tychczas  nie s tw ie r ­
dzono.

( Z e b r a n i e  a b s t y n e n t ó w ) .  
W  niedzielę dnia 28 kwietnia 1929 r. 
odbędzie się w Katow icach popołudniu 
o godz. 3-ciej w Domu Z w iązkow ym  
p rz y  K atedrze posiedzenie Katolickie­
go Kółka A bstynentów , na k tóre  za ­
p rasza  się w szystk ich  cz łonków . Go­
ście mile widziani. Na porządku 
dziennym  w ażne  sp raw y .

— ( P i ę c i u  c h ł o p c ó w  n a  ł a ­
w i e  o s k a r ż o n y c h . )  P rzed  sądem  
w  K atow icach odbył się proces  p rz e ­
c iw ko pięciu chłopakom. Żaden z nich 
nie liczy jeszcze 17 lat życia. Akt 
oskarżenia  za rzuca  im w łam anie  i k ra ­
dzież. Na rozp raw ie  starali  się oni 
p rzez  k łam stw o  w y w o ła ć  wrażenie , 
że są  niewinni. Lecz sędzia wie o 
w szystk iem , wie także, że na policji 
w sz y sc y  przyznali się do winy. P ro ­
ku ra to r  żąda k a ry  od 1 do 3 miesięcy. 
Sąd p rz y łą czy ł  się do tego wniosku, 
lecz p rzy zn a ł  im odroczenie k a ry  na 
d w a  lata. Tylko  jeden z nich J. P. 
musi ka rę  odsiedzieć.

— (N a  p o c h y ł e j  d r o d z e . )  P e ­
wien 16-letni uczeń b iu ro w y  z Kato­
wic o trzy m a ł  nakaz od ch lebodaw cy  
pobrania 6 ty s ięcy  z ło tych w  P o cz to ­
w ej Kasie Oszczędności. Chłopak po­
b ra ł  pieniądze, lecz nie w rócił do biu­
ra. D o tychczas  nie wiadom o, gdzie 
p rzeb y w a .  Istnieje przypuszczenie, 
że udał się do znajom ych, zam ieszka­
łych na Śląsku Opolskim.

Zaw odzie  pod Katowicami. ( P o d  
k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  Chłopak 
Józef B artosz  z Zaw odzia został p rze ­
jechany  p rzez  samochód, przyczem  
doznał okaleczenia g łow y.

Szopienice w  Katowickiem. ( B u ­
d o w a  m i e s z k a ń  d l a  r o b o t n i ­
k ó w . )  O statnie  posiedzenie za s tęp ­
s tw a  gm innego miało przebieg  spokoj­
ny. N ajw ażn iejszym  punktem  p o rząd ­
ku dziennego była s p ra w a  bud o w y  
m ieszkań dla bezdom nych rodzin ro-

Halemba w  Katowickiem. ( A r e -  
i s z t o w a n i  p o d  z a r z u t e m  n a -  
) p a d u  r a b u n k o w e g o . )  Gdy robo- 
1 tnfk Karol P esz  z B ielszowic w raca ł  
| z H alem by do domu, został napadnię- 

ty  przez  dw óch bandy tów . Napastni- 
1 cy  odebrali napadniętem u około 40 zł. 
| — Uwiadomiona o w ypadku  policja 

ujęła sp ra w có w  napadu. Są nimi:
Józef Kandziora i P a w e ł  G rześki z 

Halemby. Podczas  osobistej rewizji 
znaleziono w  kieszeni K andziory  4,42 
zł, w  domu jego 35 zł. G rześka  zeznał 
na policji, że by ł tylko św iadkiem  na­
padu bandyckiego; P eszą  o b rabow ał 
Kandziora.

Z  Swietochłowickiego.
Chropaczów w Świętochłow ickiem . 

( Z m i a n a  w  p a r a f j i ) .  T u te jszy  ks. 
w ik a ry  T eodor W alen ta  pow o łan y  zo­
s ta ł  na adm in is tra to ra  parafji W ilcza 
G órna  w  pow. rybnickim. W e  w to ­
rek  żegnało  o b y w a te ls tw o  tutejsze z 
naczelnikiem gminy, P rz y b y łą  na cze­
le, zasłużonego kapłana, k tó ry  p racą  
pełną poświęcenia, zjednał sobie sza ­
cunek i miłość parafjan. W  środę od­
p raw ił  ks. W a len ta  ostatnią m szę św. 
w  C hropaczow ie, poczem w yjechał 
na miejsce sw ej nowej działalności.

— (K u  c z c i  s e n a t o r a  śp .  k s .  
L o n d z i n a). Na posiedzeniu dnia 
23 b. m. nacz. gminy p. P rz y b y ła  po­
święcił Zm arłem u serdeczne  słow a 
wspomnienia, k tó rych  radni w y s łu ­
chali stojąc. Następnie rada  uchw ali­
ła dla uczczenia pamięci ks. Londzina 
p rzezn aczy ć  100 zł. na odnowienie 
h is torycznego kościoła podominikań- 
skiego w  Cieszynie. Na pogrzeb  ks. 
L. w  C ieszynie rada  w y d e leg o w ała  
przedstaw iciela .

Z Pszczyńskiego.
P szczyna. ( O d w i e d z i n y  a r c y -  

p a s t e r z a . )  J. E. ks. biskup dr. L i­
siecki p rzybędzie  do P szcz y n y  z po ­
czątkiem  w rześn ia  celem dokonania 
w izytacji dekanatu. Następnie udzieli 
w iernym  sakram entu  Bierzm ow ania,

— ( N o w y  k o ś c i ó ł  i s e m i n a ­
r i u m . )  S ta ran iem  burm istrza  p. F ig ­
n y  w  P szczyn ie  osiedlą się tutaj ks ię­
ża misjonarze „Św ię te j  Rodziny". 
Obok klasztoru bedzie w y budow ane  
seminarium, w k tó rem  studenci, po 
złożeniu m atu ry  gimnazjalnej, k sz ta ł ­
cić się będą na księży  m isjonarzy. Z a­
kład ten ma pomieścić 200 osób i obej­
m ow ać  będzie 6-letnie studjum. Oprócz 
sem inarium  jest p ro jek tow ana budowa 
kościoła.

T ychy w  P szczyńsk iem . (Z p o ­
s i e d z e n i a  Z. O. K. Z.) Na ostatniem 
zebraniu  koła m iejscowego Z. O. K. Z. 
uchwalono, że cz łonkow ie Koła u rzą ­
dzą w yc ieczkę  do Poznania  wspólnie 
z innemi to w arzy s tw am i.  Następnie 
omówiono w y sy łk ę  dzieci na kolonje 
letnie w  zw iązku  z odm ówieniem  
przez  R adę  gminną subwencji na ten 
cel. P os tanow iono  w  tej sp raw ie  
zw róc ić  się raz  jeszcze do za s tęp s tw a  
gminnego.



Z Rybnickiego.
Dębiensko w  R ybnickiem . (L o s 

g ó r n i k a . )  Z atrudn iony  na tu tejszej 
kopalni s ta rsz y  rębacz G aw ronek  zo­
sta ł p rz y sy p an y  p rzez spadające w ę ­
gle. N ieszczęśliw y poniósł śm ierć na 
m iejscu.

P szów  w  R ybnickiem . ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  o p e r y . )  Za staran iem  
C hóru Kościelnego w P szow ie dano 
na sali B erczy k a  p rzedstaw ien ie  ope­
ry  „W olny strze lec" . O bszerna sala 
by ła w ypełn iona publicznością. W szy ­
scy  uczestn icy  byli bardzo  zadow o­
leni, o czem  św iad czy ły  huczne okla­
ski. D y ry g o w ał o rgan ista  pan Kosz, 
k tó rem u należy  się uznanie i podzię­
kow anie, taksam o  o rk iestrze  p. Szul-

P ięk n y  śp iew  podobał się publicz­
ności. Na osobną pochw ałę  zasłużyli 
pp. W oźnik  i M ergańców na. C zy sty  
dochód za rząd  C hóru K ościelnego 
p rzezn aczy ł na rozbudow ę m iejsco- 
vej kalw arji.

Szczyrbice w R ybnickiem . ( S k u ­
t k i  b i j a t y k i . )  R obotnik Je rz y  N a­
gły za jrza ł zb y t głęboko do kieliszka. 
Z pow odu drobnostki rozpoczął sp rz e ­
czkę z pew nym  robotnikiem  i okale­
czy ł go kuflem  od piw a. Sąd skazał 
Nogłego na 3 m iesiące w ięzienia.

Giełda pieniężna i zbożowa.

?. Taritogórskiega.
Tarnowskie Góry. ( S z c z e p i e ­

n i e  w  m i e ś c i e  i p o w i e c i e  t ą r -  
n o g ó r s k i m . )  L ek arz  pow ia tow y  
w y d a l następu jący  plan szczepienia 
dzieci w roku b ieżącym : 29 kw ietn ia  
w  obu szkołach  w  R adzionkow ie; w 
szkole M ickiew icza od godz. 8— 11, 
w  szkole S ienk iew icza od godz. 11.10 
do 13.10. — W  K ozłow ej G órze w  
szkole od godz. 13.20 do 14.20. O glę­
dziny w  tych  m iejscow ościach dnia 
6 m aja o tym  sam ym  czasie. —  Dnia 
30 k w ie tn ia  odbedzie się szczepienie 
w ' M iasteczku, Ję d ry sk u  i M ikolesce 
w  szkole w  Jen d ry sk u  od godz. 8—9, 
w  T ru szy cach  w  gospodzie Anioła od 
godz. 9.25 do 10.10. — W  Żyglinie od 
godz. 10.30 do 11.20 w  szkole, w  Bi- 
hiell w  szkole razem  z gm iną B ryn ica  

d godz. 11.40 do 11.55. — W  S ta rem  
C hechle tak że  dla dzieci ze S w ier- 
klańca od 12.50 do 14.20. — Dnia 1-go j 
m aja odbędzie się szczepien ie w  T ar-  1 
uow skich G órach  w  dom u ludow ym  
od godz. 9— 1, w  szkole m niejszości 
dla dzieci tejże szk o ły  i gim nazjum  od 
godz. 8—9.35, w  szkole II od 9.40 do 
!1.35, w  szkole I od 11.40— 13.20. — 
Dnia 2 m aja w  szkołach w  S ta ry ch  
Tarnow icach  od godz. 8—8.30. w  S ta ­
rych R eptach  od godz. 8.40—9. w  N o­
w ych R eptach  od godz. 9,10— 10.10, 
Huta H ugona razem  z Sow icam i od 
godz. 10.15— 11.10, L asow ice  od godz. 
11.15— 12.15. N akłp od godz. 12.20 do 
13.30, O rzech  od godz. 13.40— 14.40. — 
Dnia 4 m aja w  szkołach  w  O patow i- 
cach od godz. 8—8.30, w  R ybnej od 
godz. 8.40—9.30, P ia seczn a  9.35 do 
10.35, B oruszow ice 10.45 do 11.10; 
P niow ice 11.20— 12.20. w  B obrow ni-

W  Katowicach pacono w  dniu 25 
kw ietn ia : za 100 złotych 47.23 m arek 
niem ieckich, za 100 m arek  niem ieckich 
211.70 zło tych.

W  W arszaw ie płacono w  dniu 25 
k w ietn ia : za 100 franków  francuskich 
34.7 zł, za 100 koron czeskich 26.33 zł, 
za 100 szylingów  austriack ich  124.93 
zł, za 100 franków  szw ajcarsk ich  171.25 
zł. D olar go tów kow y zniżkuje. Za 
1 dolar płacono 8.92—8.93.

Poznańska giełda zbożow a  
w  dniu 25 kw ietn ia :

Żyto 32.25—32.75, pszenica 46.00 do
47.00, jęczm ień na przem iał 32.50 do 
33.50, ow ies 31.50—32.50, osucie żytnie 
24.75—25.75, osucie pszeniczne 26.00 
do 27.00, m ąka ży tn ia  47.00, m ąka psze­
niczna 64.00—68.00, groch polny 45.00 
do 38.00. groch W ik to rja  64.00— 69.00, 
w y k a  45.00—47.00, peluszki 41.00 do
43.00, ziem niaki do jedzenia 7.50—8.00, 
słom a p raso w an a 6.50—6.71, słom a 
luźna 4.50—4.75, siano luźne 15.00 do
17.00,

kach tak że  dla dzieci z R udnych P ie ­
k a r od 8— 11, Sucha G óra 11.15— 13. 
— O ględziny odbędą się 29 kw ietn ia
0 tym  sam ym  czasie w  tym  sam ym  lo­
kalu dnia 6 m aja, dla dzieci szczepio­
nych 30 kw ietn ia  odbędą się oględzi­
ny 7 m aja, dla dzieci szczepionych
1 m aja oględziny 8 m aja, dla dzieci 
z 2 m aja 10 m aja, z 4 m aja 11 maja. 
Z w racam y  uw agę, że dzieci nie szcze­
pione w  oznaczonym  term inie, będą 
później szczepione na kosz t rodziców .

— ( W y ś c i g i  k o n n e . )  P rzy p o ­
m inam y, że w yścig i konne z to ta liza­
to rem  w  T arnow sk ich  G órach  na to rze  
p rz y  R udnych P iekarach , u rządzane 
p rzez  w ielkopolskie T o w arzy stw o  
w yścigów  konnych, odbędą się w 
dniach 9, 11, 12, 15, 19 i 20 m aja roku 
bieżącego. G onitw  dziennie będzie 7 
do 8 — w tern p łaskie, z p łotam i i z 
przeszkodam i. — W  dniu 15 m aja od­
będzie się gonitw a lo tery jna. Losy na 
loterję, .oprócz szan sy  w ygran ia  konia 
w yścigow ego , upow ażniać będą za ­
razem  do w olnego w stęp u  na tor. — 
Zgłoszenia koni nap ływ ają . K asy to ta ­
lizatora pow iększono, aby dostęp  do 
nich jak  najlepiej udogodniono. P rz y  
to rze  w yścigow ym  dyrekcja  kolei 
p ań stw o w y ch  w y b u d o w ała  osobny 
p rzy stan ek  kolejow y, p rze to  w  dnie 
w yścigow e pociągi od K atow ic za ­
trzy m y w a ć  się będą na tym  p rz y ­
stanku.

Z Cieszyńskiego.
Skoczów  w  C iesz^ńskiem . ( D z i e ­

c i o b ó j s t w o . ) .  W  dole p rzy  kam ie­
nicy K om andra znaleziono tru p a  no­
w orodka. W  zw iązku  z tern a re sz to ­
w ano 23-letnią Agnieszkę Ś liw kow ą z 
Isk rzyczyna . U stalono, że dziecko sw e 
w rzu ciła  do dołu 28 lutego. D ziecio­
bójczynię osadzono w w ięzieniu sądo- 
w em  w  Cieszynie.

licznych w łościan. P rzy c zy n y  w y b u ­
chu pożaru  narazie  nie stw ierdzono .

Łódź. ( P o p r a w a  p o ł o ż e n i a  n a  
r y n k u  p r a c y . )  W związku z ostatnią 
notatką o wypowiedzeniu pracy wielu ro­
botnikom, donosimy, że w przemyśle włó- 
kienniczem z powrotem przyjęto na no­
wych warunkach 52 tysięcy włókniarzy, 
którzy pracują od 4 do 6 dni w tygodniu. 
Natomiast w ostatnim tygodniu zamknię­
to 8 małych fabryk, jak również przepro­
wadzono częściową redukcję pracy 'w  W i­
dzewskiej Manufakturze. W skutek tego 
utraciło pracę około 600 robotników.

Stan bezrobocia w Łodzi od dnia 6 
kwietnia po dzień dzisiejszy bardzo mało 
się zmienił. Na dzień 6 b. m. zarejestro­
wano 18.400 bezrobotnych, a w dniu 20 
kwietnia zarejestrowano tylko 18.080. 
Zmniejszenie bezrobocia nastąpiło na sku­
tek rozpoczęcia robót budowlanych.

Z calei Polski.
W arszaw a. ( P u s z c z a  M a r i a ń ­

s k a  w  p ł o m i e n i a c h . )  Pod S k ie r­
niew icam i w  P u szczy  M ariańskiej z 
niew iadom ej p rzy czy n y  w ybuchł g ro ­
źny  pożar lasu, k tó ry  w k ró tce  objął 
15 m orgów  m łodego zagajnika. P rz y ­
by ła  na m iejsce pożaru  s traż  ogniow a 
ze S kiern iew ic . S ta ro s tw o  tam tejsze 
w ezw ało  do pom ocy w ojsko i oko-

C zęstochow a. ( Z a b i t y  p r z e z  
a u t o b u s . )  N iedaleko w si W ygoda 
jeden ze s traż ak ó w  S tan isław  S trą -  
czak, jadąc szosą na ro w erze , dostał 
sic pod au tobus i poniósł śm ierć na 
miejscu. S trączk a  usiłow ał ra to w ać  
jad ący  obok kom endant s traż y  B ron i­
s ław  Janik , lecz tenże rów nież został 
poraniony  p rzez  autobus.

Sambor. ( O d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e  
z p o w o d u  s t r a t y  d o l a r ó w . )  Przed 
kilku miesiącami powrócił do wsi Oleho- 
wice pod Samborem 22-letni reemigrant z 
Ameryki Jan Leszczyński, przywożąc 
uskładanych 500 dolarów. W obawie 
przed kradzieżą zakopał te pieniądze w 
szkatułce do ziemi. — Przed kilku dniami 
chcąc przekonać się, czy pieniądze znaj­
dują się na swojem miejscu, odkopał 
szkatułkę, lecz z przerażeniem skonstato­
wał, że dolary w zupełności zbutwiały. 
Doprowadzony tern do rozpaczy, wyszedł 
do lasu i powiesił się na drzewie.

K raków . ( D o t k l i w a  k a r a  z a  
o s z u s t w o . )  P rzed  sądem  karnym  
odbyła  się ro z p raw a  o oszustw o p rz e ­
ciw ko L. R abinow iczow i. O skarżony  
za w arł znajom ość z pew nym  kuncem  
krakow skim . W  R abce uzyskał od 
tego kupca polecający  list. Na pod­
staw ie  tego listu w y łudził od jubilera 
b ry lan ty  w arto śc i k ilkunastu  ty sięcy  
zło tych . Sąd sk azał R abinow icza na 
4 lata i 6 m iesięcy ciężkiego w iezienia.

M iechów. ( C z ł o w i e k ,  s a m o ­
l o t  i k o ń . )  P onad  m iasteczkiem  
P roszow ice , pow iat M iechów, w  cza ­
sie ta rg u  p rz e la ty w a ł sam olot w ojsko­
w y  n ależący  do 2 pułku lotniczego w  
K rakow ie. G dy sam olot zna jdow ał się 
nad rynk iem  na w ysokości zaledw ie 
40 m etró w  lotnik zrobił ruch w irow y , 
zw iększając  łoskot m otoru. P rz e ra ­
żona n iesam ow itym  w ark o tem  para 
koni zaprzężona do jednego z w ozów  
poniosła i s tra to w a ła  Jana W ło d a r­
czyka, m ieszkańca w si S udełko  gm i­
ny P ałeczn ica . W ło d arczy k  zm arł nie 
o d zy sk aw szy  przy tom ności.

Toruń. ( S z o f e r  s k a z a n y  n a  
d o t k l i w ą  k a r ę . )  P rzed  sądem  w  
Toruniu  toczy ł się p roces p rzeciw ko  
szoferow i Janow i Jank iew iczow i. Akt 
oskarżen ia  zarzucił m u spow odow anie 
śm ierci żony kap itana  P iaseckiego . 
W ypadek  zd a rzy ł się 4 kw ie tn ia  b ie­
żącego  roku. P rzesłu ch an o  w ielu
św iad k ó w  tego  n ieszczęścia  sam ocho­
dow ego. Sąd sk aza ł Jank iew icza na 
8 m iesięcy w ięzienia.

Z  dlaszych stron.
Gdańsk. ( D o t k l i w a  k a r a  z a  

s p r z e n i e w i e r z e n i e  p i e n i ę ­
d z y .)  P rz e d  sądem  w  G dańsku od­
pow iadał urzędnik  Rudolf Z arske, 
o sk arżo n y  o sp rzen iew ierzen ie  33 ty ­
s ięcy  guldenów  i 2 ty s ięcy  d o larów  na 
szkodę banku, w  k tó ry m  p racow ał. 
Sąd sk aza ł niesum iennego urzędnika 
na p ó łto ra  roku w ięzienia. Ze w zg lę ­
du na m łody w iek oskarżonego  oraz 
lekkom yślność banku, k tó ry  kasę  po ­
w ierzy ł m łodem u człow iekow i, o sk a r­
żonem u p rzy zn an o  okoliczności łag o ­
dzące.

W allensee. ( W y b u c h  w  f a -  
b r y c e.) W  w estfalsk ie j fab ry ce  b ry ­
k ietów  w ■ W allensee w y d a rz y ła  się 
o lb rzym ią eksplozja, w sk u tek  k tórej 
w  jednej chw ili ca ła  fab ry k a  stanęła  
w  płom ieniach. Z za ję ty ch  w  fabryce 
robo tn ików  15 odniosło silne p o p arze ­
nia. D w aj ro bo tn icy  zm arli już w  d ro ­
dze do szpitala. W ybuch  dokonał 
w ielkich spustoszeń .

Moskwa. ( G ł ó d  n a  S y b e r j i . )
M oskiew skie pism a donoszą, że S y - 
berję naw iedziła fala głodu. W e 
w schodniej S yberji b rak  zboża p rz y ­
b iera k a tastro fa ln e  rozm iary . Norm a 
chleba zm niejszona zo sta ła  z 800 gr. 
do 600 g r dla robotn ików , z 500 g r do 
400 gr dla rodzin robo tn iczych  i u rzęd ­
ników . Mąka w ogóle nie jest w y d a ­
w ana. —  W obec k rążący ch  pogłosek 
o dalszem  zm niejszeniu racji żyw ności 
w śród  robo tn ików  panuje w ielkie 
w rzen ie . W  C h ab aro w sk u  tłum  robo­
tn ików  rzucił się na w ozy, w iozące 
chleb do k o o p era tv w v  i rozg rab ił je

W turnie św ietego  P io tra  w  R zy ­
mie zm ieści się 54 000 ludzi, w tum ie 
w Milano 37 000, w k a ted rze  św . P io ­
tra w Londynie 25.000.

Czytelnikom gazety naszei przypominamy o natychm iastowem  odnowieniu przedpłaty na maj. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pew ne trudności, prosimy o w ypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
stów y zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy w ręczyć sąsiadowi z zachęceniem  do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

t
Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpiaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub  

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

maj 1929 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Ś lą sk i Katowice
mięsiąc

maj 1929 r, 1 .50 0 .2 0 1 .70

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

____________________    d n ia __________   ,___

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

- .......... - .... ..................................................d n ia --------------------------



Święto 3-go Maja.
R O D A C Y !

W dniu 3 maja obchodzić będzie­
my uroczyście 138-mą rocznicę wie­
kopomnej K onstytucji 3 Maja. Przo­
dując innym państwom, Polska pierw­
sza stw orzyła dzieło demokratyczne, 
będące wzorem dla ustroju innych na­
rodów, a podwaliną prawno-państwo- 
wych stosunków w naszym kraju.
Dzisiejsza nasza konstytucja oparta 
jest w  znacznej mierze na tym akcie, 
będącym pomnikiem idei w o l n o ś c i ,  
r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a .  Nic te ż I 
dziwnego, że cała Polska czci dzień 
3 maja jako święto narodowe i pań­
stwowe, jako pamiątkę zrównania sta­
nów w pracy nad dobrem Rzeczy­
pospolitej.

R od acy! Niech nikogo nie braknie 
w  u ro czy sty m  obchodzie tego  dnia!
Niech uroczyste nabożeństwa, pocho­
dy i zebrania wypadną imponująco!
Niech domy W asze będą udekorowane

KOM ITET W O JEW Ó D ZK I O B C H O D U  ŚW IĘ T A  3-GO MAJA.
P r e z y d j u m  h o n o r o w e :

W o je w o d a  Śląski  Biskup Śląski
dr. Micha! G raży ń sk i .  Ks. dr. A rk ad iu sz  Lis iecki.

P re z e s  Sądu  Apelacy jnego  D ow ódca D yw izji Śl.
dr.  Frendl .  G nera l  dr. Jó ze f  Zając.

P rezes rady O kręgow ej T . C. L. na G. Śląsk
T ad e u sz  S ta rk ,  e m e r y to w a n y  p re z e s  Sądu Apelacyjnego.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y :
P r e z e s :  T a d e u sz  S ta rk ,  zas tęp ca  p re z e sa rd r .  L udw ik  R ęg o ro w icz ,  Naczeln ik  W y d z ia łu  

O św iecen ia  Publicznego ,  Żóltaszek ,  g łó w n y  k o m e n d a n t  Poiicji P a ń s tw o w e j  p r z e w o d n ic z ą c y  
komisji pochodowej,  dr.  Adam Kocur p r z e w o d n ic z ą c y  komisji  spo r tow ej ,  dr. Miedniak, 
w iz y ta to r  szkó ł  średn ich  p rz ew o d n ic zą cy  komisji  tea t ra lne j ,  dr, D obrow olsk i  p rz ew o d n i­
c z ą c y  komisji  p ra so w e j,  F ran c is ze k  C zerw iń sk i  p rz ew o d n ic zą cy  komisji  f e s tynow ej ,  Z y g ­
m unt Żnin iewicz  p rz e w o d n ic z ą c y  k w e s ty  ulicznej, K azim ierz  S uszyńsk i  p rezes  kom ite tu  
T. C. L. w K a to w ica ch -B ry n o w ie ,  B e d n a rsk i ,p rez es  kom ite tu  T. C. L. w Katow icach-L igo-
cie, Holona, p rezes  kom ite tu  T. C. L. w Kato w icach-Zaw odz iu ,  Klimek, p re ze s  kom ite tu
T. C. L. w K a to w ic a c h - B o g u c ic a c h ,  G órn ik iew icz ,  p re ze s  kom ite tu  T . C. L. w Dębie, 
S te fan  R y sz k o w sk i ,  p re ze s  k om ite tu  T. C. L. w K atow icach -Z ałężu .

chorągwiami o barwach państwo­
wych. a okna nalepkami Tow arzystw a 
Czytelń Ludowych.

W  dniu tym, jak rok rocznie, To­
w arzystw o Czytelń Ludowych będzie 
zbierać datki na cele oświatowe, któ­
re stanowić będą

Dar n arod ow y 3 Maja.
Datki te przeznaczone są na zakła­

danie i utrzymywanie bibljotek ludo­
wych oraz urządzanie popularnych 
wykładów kulturalnych.

R o d a c y !  Uczcijcie ten dzień, 
jako ś w i ę t o  z b r a t a n i a !  Niech 
ucichną waśnie partyjne! Niech za­
panuje j e d n o ś ć  i m i ł o ś ć  b r a ­
t e r s k a !

Niech obcy ^rozumieją, że jesteś­
my wiernemi dziećmi ojczyzny, na 
której zwołanie gotowiśmy stanąć ra ­
mię przy ramieniu, zdecydowani od­
dać za Nią życie i mienie.

M arszałek Sejmu Śl.
K onstan ty  W olny. 

P rezydent miasta
dr. A. Kocur.

Wywiad i  kardynałem Gaspari.
st i

t e i r a m  radiowy-
S o b o ta , 27 k w ie tn ia  1929 r.

K a to w ice , fa la  416.1: 11.56 S y g n a ł c z a su , h e jn a ł.
—  12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e . — 13.00 K o m u n ik a ­
ty  ro ln icze  z W a rsz a w y . — 15.45 K om u n ik a ty  
Z w iąz k ó w  G o sp o d a rc z y c h . —  16.00 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. — 17.00 N aukę c z y ta n ia  nut. — 17.25 
S k rz y n k a  p o cz to w a  d la  dz ieci. — 17.55 S łu ch o ­
w isk o  z W a rs z a w y  d la  dzieci. — 18.50 R o zm ai­
to śc i. — 19.10 O d c z y t:  „ S z tu k a  w d aw n ej H e lla ­
dzie. —  20.00 O d c z y t:  C z a r  w io sn y  po lsk ie j. —
20.30 O p e re tk a  z W a rs z a w y . —  22.00 K om un ika ty  
z W a rs z a w y . — 23.00 M uzyka  z W a rsz a w y .

W a rsz a w a , fa la  1.395.3: 11.56 S y g n a ł c zasu , he j­
na ł. — 12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e . — 13.00 Ko­
m u n ik a ty . —  15.10 O d c z y t:  D rug ie  c e s a rs tw o . — 
15.35 K om un ikat s a m o rz ą d o w y . — 15.50 P ły ty
g ram o fo n o w e . — 17.00 O d c zy t szk o ln y . — 17.05 
D zieje  n a ro d u . — 17.55 S łu ch o w isk o  d la  dzieci-
—  18.50 R o zm aito śc i. — 19.10 O d c z y t:  ze w sp o ­
m nień  z ak ład n ik a . —  19.35 N a d p ro g ram . —  20.00 
O d c z y t:  D zieje  m u zy k i po lsk ie j. —  20.30 B a- 
c h an tk a  —  o p e re tk a  w 3 a k ta c h . — 22.00 K w a ­
d ra n s  k o n k u rs o w y . —  23.00 M uzyka .

K ra k ó w , fa la  314.1: 11.56 S y g n a ł c z a su , he jna ł. —
12.10 P ty ty  g ram o fo n o w e . — 17.00 O d c z y t:  w
k a jd a n ac h  g ra n ic  ję z y k o w y c h . — 17.25 L ekcja
w ło sR ieg o . — 18.50 R o zm aito śc i. —  19.10 P o li­
ty k a  z ag ran icz n a . — 20.00 H e jnał. — 23.00 M u­
z y k a .

P o z n a ń , fa la  336.3: 7.00 G im n a s ty k a . — 13.00 P ły ­
ty  g ram o fo n o w e . — 14.00 G ie łd a  —  k o m u n ik a ty .
—  16.00 O d c z y t:  N a g ó rze  O liw ne j. — 16.30 G a­
w ę d a  h a rc e r s k a . —  16.45 L ek c ja  an g ie lsk ieg o . —
17.10 W iad o m o śc i z w y s ta w y . — 17.30 Ś w ię to
10-lecia u łan ó w  p o zn ań sk ich . —  19.00 N ad p ro ­
g ram . — 19.20 K o n cert. — 19.40 P o e z ja . — 20.00 
O p e re tk a :  B aro n  cy g ań sk i. — 23.20 M uzy k a . —
24.00 K o n cert.

W ro c la w , fala 321.2: G liw ice , fa la  326.4: R ad jo -
k o n c e r t, — 17.45 Film . —  18.30 L ek c ja  fr a n c u ­
s k ie g o .  — 19.20 S te n o g ra fia . —  19.50 O d c zy t h i­
s to ry c z n y :  B ism arck . — 20.15 W e s o ły  p ro g ram .
—  22.30 M uzyka  ta n e c z n a .

B erlin , fa la  475.4: 15.30 O d c zy t g e o g ra fic z n y . —
16.30 K o n cert. — 18.30 O d c z y t:  P ra w o  o o c h ro ­
nie p ra c y . — 19.00 O d c z y t:  C hile  w  c z a s ie  o b e ­
cnym . —  19.30 O d c z y t:  S z tu k a  a n a tu ra .  —  20.00 
P ro g ra m  w ie cz o rn y . —  21.00 R ep o r ta rz  be rliń sk i 
i m u zy k a  ta n e c z n a .

W iedeń , fa la  519.9: 11.00 M uzyka . — 15.15 N ad a ­
w an ie  o b ra z ó w . — 17.30 K o n cert. — 18.20 O d ­
c z y t. —  18.40 U tw o ry  H esego . — 20.05 K o n cert.
— 20.40 O p e ra  kom iczna.

N iedzie la , 28 k w ie tn ia  1929 r.
K a to w ice , fa la  416.1: 9.00 N a b o że ń s tw o  z k a te d ry  

św . P io t ra  i P a w ła  w  K a to w icac h  z o k az ji z ja ­
zdu d e le g a tó w  S to w a rz y s z e ń  M łodzieży  P o lsk ie j 
d iecez ji ś lą sk ie j. M szę św . c e leb ru je  J . E. k siądz  
b isk u p  d r. L isieck i. K azan ie  w y g ło s i ks. S kr: ’ 
c zy k . —  11.56 S y g n a ł c za su , h e jn a ł. — 12.10 Ka- 
d jo k o n c e rt. —  14.00 O d c zy t re lig ijn y : „ L ib e ra l­
ny k a to lic y z m " . —  14.20 O d c zy t ro ln y  o w y r o ­
b ie  i u ż y tk o w an iu  g n o jów k i. —  14.40 O d c zy t ro l­
n iczy  z W a rs z a w y . —  15.15 K o n cert z W a r s z a ­
w y . — 18.20 S łu c h o w isk o  lu d o w e  lite ra c k o -
m u zy c zn e  z W a rs z a w y . — 19.00 R o zm aito śc i. — . 
19.20 O d c z y t z W a r s z a w y :  „O  piśm ie  i języku  
d ja b łó w " . — 20.00 „ B e ry  i bojk i ś lą s k ie " .  —
20.30 K o n cert z W a rs z a w y . — 21.00 K w ad ran s  
lite ra c k i z W a rs z a w y . — 21.15 D a lsz y  c iąg  k o n ­
c e r tu  z W a rs z a w y . — 22.00 T ra n s m is ja  z te a tru  
„ M o rsk ie  O k o "  w  W a rsz a w ie . —  23.00 M uzyka .

P o n ie d z ia łek , 2 9 ''k w ie tn ia  1929 r.
K a to w ice , fa la  416.1: 11.58 S y g n a ł c z a su , h e jn a ł. —

12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e . — 13.00 K om un ika t
ro ln icz y  z W a rs z a w y . — 15.45 K om un ika ty
Z w ią z k ó w  G o sp o d a rc z y c h . — 16.00 P ły ty  g ra m o ­
fonow e. — 17.00 O d c zy t I: O rg a n iz a c ja  P o ­
w sz e c h n e j W y s ta w y  K ra jo w e j w  P o zn an iu - — 
17.25 N ow ości ra d jo w e . — 17.55 M uzyka  z W a r ­
s z a w y . —  19.10 L ekcja  p o p ra w n e g o  m ów ien ia
i p isan ia  po po lsku  d la  p o c zą tk u ją c y ch . — 
19.40 O d c z y t s tra ż a c k i.  — 20.05 O d c z y t z K ra ­
k o w a : W e w n ę trz n a  o rg a n iz a c ja  P a ń s tw a . —
20.30 K o n c ert m ię d z y n a ro d o w y  w  B u d ap e szc ie . —
22.00 K o m u n ik a ty . —  23.00 O d c z y t w  języ k u  
fran cu sk im .

SPORT.
Z a w o d y  k o larsk ie  klubu cy k lis tó w  

„T em po11 W ielk ie  Hajduki.
Klub Cyklistów „Tempo“ organi­

zuje w  b. roku wyścigi kolarskie w e­
dług, liast. programu:

Dnia .5 maja o mistrzostwo klubo­
we, — 2 czerwca wyścigi miedzvklu- 
bowe na przestrzeni 170 kim. Udział 
w  tych wyścigach będą brali zawo­
dnicy z całej Polski. Dnia 23 czerwca 
b. r. o mistrzostwo Śląska. W  w rze­
śniu br. wyścigi z ramienia Powiato­
wego Komitetu W. E. i P . W.

Zaznaczyć należy, iż wszystkie 
zawody odbędą się w  W. Hajdukach.

N ajbliższe spotkania ligow e.
Niedziela najbliższa przyniesie pięć 

rozgrywek, wśród których na pierw ­
szy plan w ysuw a się spotkanie Ru­
chu W. Hajduki — z Ł. K. Sem. na 
boisku w Łodzi. Spotkanie to zapo­
wiada się nader sensacyjnie i budzi 
wielkie zainteresowanie.

W  Katowicach spotka się 1. F. C. 
z W arszawianką, w W arszawie P o ­
lonia z Cracovią, w Krakowie Wisła 
z L egją, i w e L w o w ie  P ogoń  z G ar­
barnią.

W a r s z a w a .  (PAT.) K orespondent 
P. A. T. w Rzym ie p. Chrzanow ski, przed 
sw ym  w yjazdem  do Polski uzyskał au­
diencję u kardynała  G aspariego, z któ­
rym  odbył dłuższą rozm ow ę na tem aty  
polityczne. Zaznacza się. że od szeregu 
lat kardynał G aspari nie udzielił żadnem u 
z dziennikarzy w yw iadu.

K ardynał zapy tany  o pogląd na Polskę 
i na naszą sytuację w W atykanie, odpo­
w iedział:

Polska ma w W atykanie  to wielkie 
szczęście, że posiada m iłość i sentym ent 
Ojca św iętego, k tóry  tak dobrze ją zna i 
pam ięta i chow a ją w sw em  sercu, lle- 
krotnie załatw iane są spraw y, zw iązane 
z Polską, Ojciec św ięty  w ykazuje zaw sze 
żyw e zainteresow anie i ojcow ską życzli­
w ość dla w aszego narodu. Z resztą  to 
uczucie Papieża znane jest w Polsce, któ­
rej Ojciec św ięty  w ielokrotnie udzielał 
sw ego b łogosław ieństw a, przekazując je 
całem u narodow i, w aszem u prezydento­
wi Ignacemu M ościckiemu, oraz m arszał­
kow i Piłsudskiem u, którego Ojciec św ię­
ty  tak doskonale pam ięta i w ysoce ceni i 
o k tórym  mówi jako o najw iększym  p rze­
jaw ie patrjo tyzm u polskiego i w iary  w 
w aszą w łasną niepodległość. Ojciec św ię­
ty  kocha Polskę i naród polski, k tó ry  ty - 
lekrotnie daw ał dow ody swej w iary, tej 
w iary, która mu była  źródłem  siły w la­
tach przeciw ności losów. Mając w W a­
tykanie za sobą tak w ysokie uczucia 1 
tak głęboką znajom ość Polski, możecie

Słowem niedziela zapowiada się 
emocjonująco.

Z aw od y  o m istrzo stw o  ki. A. i B.^Ligi
podamy w następnym numerze.

W ielk ie  M ięd zyn arod ow e za w o d y  
b ok sersk ie  w  K atow icach .

Staraniem dwóch czołowych sek- 
cyj bokserskich B. K. S. — oraz Po­
licyjnego K. S. odbędą sie w Katowi­
cach na sali Pow stańców w dniu 4-go 
maja br. wielkie międzynarodowe za­
wody bokserskie z udziałem najlep­
szych pięściarzy policji Berlina i 
B randenburgii.

uw ażać się za szczęśliw ych i zaiste będą­
cych w położeniu uprzyw ilejow anem .

Z apy tany  o znaczeniu porozumienia 
W łoch z W atykanem , odpow iedział k ar­
dynał, że akt porozum ienia p rzy jęty  zo­
sta ł w całym  świecie z w ielką radością. 
O trzym aliśm y niezliczone pow inszow ania 
i w y razy  radości od katolickiego całego 
św iata, a listy i telegram y nadchodziły 
tysiącam i i calemi workam i. Radość by ­
ła — rzec można — jednom yślną.

Ojciec św ięty  pow iedział do studentów  
uniw ersytetu  katolickiego w M ediolanie: 
„T rak tat, zaw arty  m iędzy Stolicą Apo­
stolską a W łocham i, nie .potrzebuje żad­
nych tłum aczeń ani zew nętrznych  ani w e­
w nętrznych, gdyż posiada już jedyny, 
k tóry  jest najw ażniejszy i definityw ny. 
Jest nim konkordat, którego w łaśnie P a ­
pież życzył sobie od początku jako w a­
runku trak ta tu 11. S łow a Ojca św iętego 
w y raża ją  dokładną intencję, jaką się kie­
row ał przy  opracow aniu ty ch  ak tó w ,'k tó ­
re św iat cały  nazw ał najw iększem  w yda­
rzeniem  naszego wieku. /• ,

Pew ne dzienniki zagraniczne lansow a­
ły w iadom ość, jakoby Ojciec św ięty  za­
s taw ił by ł w Am eryce w szystk ie bogac­
tw a sw e, muzeum i bibliotekę, aby uzy­
skać pożyczkę 1 miliarda lirów i w y p ro ­
w adzały  stąd  w niosek, że należało spo­
dziew ać się internacjonalizacji kurji. 
W szystko  to jest czystem  zm yśleniem  i 
było .też zaraz sprostow ane przez „O sser- 
w atore  R om ano11.

Odpowiedzi redakcji.
W. P. Nr. 100. 1500 m arek niem iec­

kich z sierpnia 1918 roku rów nają się 
1155 złotym . Z pożyczek hipotecznych 
należy zw rócić tl5  proc. przerachow anej 
sum y. Jeżeli pożyczka pow iększyła w a r­
tość gospodarstw a, w ierzyciel może żą­
dać dopłaty. Za m ieszkanie musi Pan 
płacić właścicielowi domu.

T. L. Lubomia. 35.000 m arek polskich 
z kw ietnia 1923 roku rów nają s io  4.06 zł. 
Odpowiedzi redakcji są bezpłatne dla abo­
nentów  naszych gazet: Katolik P o l s k i ,  
Katolik Śląski, G órnoślązak i Goniec 
Śląski.

M. M. Mjchałkowice. 10.000 marek pol­
skich z listopada 1922 roku równają się

5.60 zł., z lutego 1923 roku 1.47 zł., z maja 
0.58 zł,, 1.000.000 m arek polskich z lutego 
1924 roku 0.56 zł., z maja 0.56 zł.

B. U. Grabówka. 11.0(H) m arek pol­
skich z m arca 1921 roku rów nają się 
75.90 zł., 3000 m arek niemieckich z czerw ­
ca 1922 roku 60 zł., z lipca 42.90 zł.

M. M. Ruda. Radzim y złożyć podanie 
o rozpisanie ustnej rozpraw y do B rackie­
go Sądu Rozjem czego w  Katowicach, uli­
ca Zam kow a 3.

S. W. Paw łów . 398.759 m arek niem iec­
kich z października 1921 roku rów nają się 
22.330.50 zł., ,398.759 m arek polskich 
876.27 zł., 64.747 m arek niemieckie!: 
3625.83 zł., 64.747 m arek polskich 142.44 
zł., 6228 m arek niemieckich z październi­
ka 1922 roku 19.31 zł., 6228 m arek pol­
skich 4.42 zł.

A, K. Wielkie Piekary. 1. Zakład Ubez­
pieczeń, oddział inwalidzki nie udziela za­
siłku pogrzebow ego. 2. Jeden hek tar ma 
10.000, jeden a r 100 i jeden mórg pruski 
czyli m agdeburski 2556 metrów' kw ad ra ­
tow ych.

W. B. Piekary Wielkie. 3000 m arek 
niemieckich z lutego 1919 roku rów nają 
się 1500 zł., 300 m arek niemieckich z 
sierpnia 108 złotym . Z pożyczek hipo­
tecznych należy się zw rócić 15 procent 
przerachow anej sumy. O dsetek nie można 
obliczyć, gdyż Pan nie podaje stopy  pro­
centow a;. Poniew aż pożyczka by ła  zuży­
ta na kupno domu, w ierzyciel ma praw o 
do żądania nadpłaty .

A. K. R adzim y przyjść z książeczką 
depozytow ą do naszego biura porady 
praw nej w  Rybniku przy ulicy R acibor­
skiej w' restauracji p. W ieczorka. P o ­
radnia w  Rybniku jest o tw arta  w soboty 
(dni targow e) od 9 do 12.30 przed połud­
niem.

Nr. 67.284. 100.000 m arek niemieckich 
z lutego 1923 roku rów nają się 33.30 zł. 
O cennikach może Pan dow iedzieć się w 
fabrykach broni i row erów . Adresów  fa­
b ryk  w' odpowiedziach redakcji nie poda­
jemy. gdyż należy to do działu ogłoszeń 
płatnych.

Fałszywe alarmy 
o sytuacji w Łodzi.

W  zw iązku z obecną sy tuacją  gospo­
darczą w Łodzi czynniki m iarodajne ko­
munikują, że wiadom ości p rasy  o m asowej 
redukcji robotników  w przem yśle w łó­
kienniczym nie są ścisłe, lecz przesadne, 
a częściow o i fałszyw a.

Redukcje dni p racy  w m niejszych 
przedsiębiorstw ach zapow iedziane by ły  od 
szeregu miesięcy, a zosta ły  p rzep ro w a­
dzone obecnie ze względu na opóźnienie 
letnich i w iosennych zakupów' i zbyt wiel- 
kiej ilości towarów ' na składzie. Źródła 
m iarodajne sądzą, że można mieć zastrze ­
żenia co do celow ości tych posunięć. 
W ielkiego natom iast przem ysłu redukcje 
te praw ie nie dotknęły i sy tuacja w  o sta t­
nich tygodniach nie uległa zbyt wielkim 
zmianom.

N ajwiększe fabryki baw ełniane łódz­
kie, k tórych produkcji też do tyczy  w ła­
ściw ie opóźnienie zakupów' letnich i w io­
sennych dzięki chłodom, pracują obecnie w 
dalszym  ciągu tak samo, jak pracow ały  
już od szeregu m iesięcy, a w ięc 4 do 6 
dni; fabryki w iększe w ełniane pracują 6 
dni w tygodniu.

Pow odem  obecnego alarm u jest, jak 
sądzą koła m iarodajne, istnienie pewne; 
tendencji w śród przem ysłow ców ' do re ­
dukow ania bez głębszego nam ysłu dni p ra ­
cy  i do m alow ania sytuacji w czarnych 
barw ach.

Zam ieszczone w pismach łódzkich in­
form acje o delegow aniu głów nego inspek­
tora pracy do Łodzi w  zw iązku z sytuacją 
w przem yśle w łókienniczym , są n iepraw ­
dziwe.

Pierwszy kościół w Ameryce — 
oczywiście katolicki — wybudowano 
w roku 1513 w mieście Cumana (Ku- 
mana), położonem w Wenezueli, które 
w marcu b. r. uległo zupełnemu znisz­
czeniu wskutek trzęsienia ziemi.

N akładem  i czc io n k am i t i rmy „K a to l ik " ,  sp ó łk a  w y ­
d a w n icza  i  o s r .  odp.  w B y to m iu ,  S U s k  Opolski.  — 
Za redakcje o d p o w ie d z ia ln y : F ranciszek  Godula

* w K ról. H ucie. .



Wyścigi konne z tofalizatorei w Tarnowskich Garach
•  ®   i____________ IUSaILm T a iu  U lu if i f iA u i  IfA N N u rk

W
urządzane przez Wielkp. Tow. Wyścigów Konnych odbędą się

dniach 9, 11, 12, 1S, 19 i 20 maja w roku bielącym.
Duży udział kcni zapewniony. ____________________________ Bliższe szczegóły w  afiszach._________

Przedłużenie 
terminu konkursu.
Śląski Urząd Wojewódzki

zawiadamia, źe termin wnoszenia podań 
do Wydziału Oświecenia Publicznego 

w Katowicach o stanowisko

dyrektora
Śląskich Technicznych Zakładów

Naukowych w Katowicach
przesuwa się

do dnia 31-go maja 1929 roku.
Za Wojewodę:

Dr. Saloni m. p.. Naczelnik Wydziału.

Przetarg DUtHiczny.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 

ogłosiła przetarg publiczny na dostawą części 
wagonowych i parowozowych (około 80 000 kg) 
w Monitorze Polskim No. 94 z dnia 23/IV 
i Eooce No. 108 z dnia 21/IV. 1929 r. Termin 
składania ofert upływa dnia 16. V. 1929 r. 
o godz. 12-tej.

Dyrekcja K olal Państw ow ych
w Katowicach.

Kto chce nosić obuwie
mocne wygodne i tanie, gwarantowany towar, 
wyrób własny, najnowsze formy, w różnych 

kolorach, po cenach najniższych?
■ - Kredytu udzielam osobom pewnym. =====

Jakób Szymała, Zary
ul. Szeroka 26.

Przymujemy zamówienia
M T  na wszelkie

roboty stolarskie
Wykonujemy takowe po cenach 
przystępnych i prosimy o po­
parcie naszego przedsiębiorstwa.

Mechaniczna Fabryka 
Wyrobów Drzewnych

E. Czauderna,
Mysłowice

ul. Słowackiego 64.
Słupna

Telefon nr. 52

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

B
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Oszczędzaj! aby zapewnić sobie i swym dzieciom beztroską przy­
szłość. — Oszczędności swe zanoś do

Ganku Ludowego Spółka
z o. o.

w Nowej Wsi, ul, Karola Miarki 21, ( wdomy)
gdzie Ci zapłacą w y s o k i  p r o c e n t

Bank załatwia wszelkie czynności bankowe jak: Inhaso wehsll - Zakup I sprzedaż
walut obcych, srebra i  złota - Przekazy 
w krajn I poza granicę - Członkom udziela 
pożyczek.

Bank posiada zastępstwo Bankn Polskiego do inkasa weksli.

E
E
E

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

i
Udoskonalone

maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  maszyn

Rzewuski i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6C00 zł. 

w atem  Żądajcie cenników i objaśnień.

FOTELE KLUBOWE do spania

Czytelnicy!
Przy zakupnie towarów 
oowolujoie się na ogło­
szenia w nasze) gazecie

DO Columbusa!
P o z n a ń  

W rocław ska  
wiara po ro w ery  wę­
druje, bo wszyscy wie­
dzą, że się nie orżną, 
że tam się najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, .Columbus* da 
mu rower na raty, a z 
długu się każdy wyleczy!

Row ery na raty  
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesieczne Z ł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firm e:

„COLUMBUS"
Skład rowerów 

własć. ian Sobierajski 
Poznań  

ul. Wrocławska 15. 
Cenniki wysyłam bez­

płatnie!

S. A. w Poznaniu
Założony w roku 1861

Oddział w Katowicach
ulica Pocztowa 16.
===== Telefon: 120 i 563 =  

załatwia wszelkie czynności w zakres

Jan Ciupka, mstrz krawiwi
R y b n ik ,  Sobieskiego 17. Tel. 2007.

Polecam łaskawemu uwzględn;eniu sza­
nownym obywatelom Rybnika i okolicy 
mój znany w pierwsze siły wyposażony

warsztat krawiecki
i gwarantuje pierwszorzędne wykon tnie 
wszystkich prac mt zleconych tak cywil- 
n\ch, mundurowanych i dla wiel. ducho­
wieństwa. Równoczesne polecam we 
wielkim wyborze wszelkiego rodzaiu kon­
fekcję męską i roboczą, taksamo wszelki 
rodzai menzny, kapeluszy, czapek, krawatek, 
rękawiczek, skarpetek, lasek i wszystko 
w zakres tego wchodzące. Wielki wybór 
w materiałach na ubrania. Udzielam kredytu 
nod bardzo dogodnemi warunkami. Upra- 
Iszam o łask. noparcie mego nrzedsiębiorsi wa

materace, leżanki własnego wyrobu

B. Domin. Tapicer —  Ra to wice. ulico Roiclimk! 33.
TELEFON 2281

Zadajcie oferty
od największej

w Polsce
B. Sommepfeld, Budom

f i l  ja:

Katowice, Szopena 2, Tel.1939

Produkcja roczna 1500 instrumentów
Tylko pierwszorzędne polecenie. 

Korzystne warunki spłaty. 
Długoletnia gwarancja.

Rzetelna, fachow a obsługa.

Rowery
instrumenta 
muzyczne, 

maszyny do szycia
na odpłatę od 200.- 

dostarcza
zł.

*

II
Pawet Musiol
W ie lk ie  P iekary

Marjacka 38. 
Warsztaty mechaniczne.

bankowości wchodzące, jako to: inkaso 
i dyskonto weksli, sprzedaż i kupno 
obcych walut i papierów wartościowych, 
przekazy w  kraju i zagranicę, akredy­
tywy itp. oraz przyjmuje na oprocento­
wanie

wkłady oszczędnościowe
w Złotych i obcych walutach

na b a r d z o  dogodnych warunkach. 
Bank wydaje domowe skarbonki oszczędnościowe. 
Polecamy schowki (safes) w naśz. obszernym skarbcu.

%
P o p iera jc ie  na­

szych in seren ’6w-

l E W g l l w W w W w W W w W

R o w ery

j

maszyny do szycia
jako też

centryfugi „Alfa - Laval“
kupujecie najkorzystniej u

R, LA TO C H Y  w Żarach. Rynek
Wszelkie reparacje wykonuje sie starannie. 
Części rezerwowe do wszelkich rodzajów 
DNS c e n t  r y t u  g są na składzie. I M  

O g l ą d a n i e  b e z  p r z y m u s u  k u p n a .
Za g o lń w k ę l Na o d p ta ly t

(lepie i pumpy uszkodzone przez mrozy szwej- 
suje się fachowo.

w e e w W w w w w w I r W w w w

[h n r z u  na K a m ie n ie  - ó łc io w e ,  zastarzałe 
I IU l t y  c h o ro b y  u ss  znajda szybkie wy­
leczenie. Porada w wszelkich innvch cier­
pieniach zadawalniaiąca. Lecznictwo-Przy- 
rodnicze„SANlTAS“ St. Mateja, Tarnowskie 

Góry. ul- Staropoczta Nr. 1.
Kto raz z mojej porady skorzysta, innoj nio szuka.

woźnicagodny
od 18—21 lat oraz

dziewczyna
która zna się na do eniu mogą s e zgłosić.

H. N. Bażantarnia (Fasanarie)
przy Psza> nie.

< MEBLE

ł Ratujcie J L  
-  1 -'Zdrowie!

Jeżeli zechcesz być zdrowym i siłę 
z powrotem odzyskać zwróć się o

poradę i pomoc
w każdych chorobach i nawet w naj- 
krvtyczniejszych. Tysiącom |U Ż  po* 
moc skuteczna była.

Także leczenie pozamiejscowel 
Kto przybyć nie może, lub cierpienie 

nie zezwoli, proszę o żądanie bliższych 
wiadomości.

Piśmiennezapytaniabędąpunktualnie za­
łatwione. Dokładne podanie djety i kuracji.

Zembok Jozef
Lecznictwo-Przyrodnicze 

Król.-Huta (Si.), ul. Stawowa 2. 
Godz. przyjęć od 9 —13 i od 15—18.

svp'Oiki, jadalki, gabinety, kuchnie, urzą­
dzenia biurowe komplety 1 po edyńczo. 
Wielki wybór, ceny przystępne, poleca

Spółka Stolarska o.Podp
Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898.

Jó ze f P aro l
Konfekcja Męska, Damska i Dziecinna 

oraz obuwie.
Król. Huta, Wolności 31
N a j t a ń s z e  ź ró d ło  zakupu.


